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R E C E N Z J E

d n ia  lek tu rę . N ie należało  się bać tego, że p rzyp isy  m ogą s tw arzać  w rażen ie  
dzieła  naukow ego  i zn iechęcać m nie j p rzygo tow anych  czy te ln ików . S am  te k s t 
je s t podany  bardzo  p rzy stęp n ie , z rozum iale , a  odb io rca  n ieza in te reso w an y  
re fe ren c jam i m oże je po p ro s tu  pom inąć.

W sum ie  o trzy m aliśm y  cenny  k o m en tarz  do początkow ych  rozdziałów  
A pokalipsy . W obec a u to ra  należałoby  w y raz ić  życzenie, by  skom en tow ał 
także  ciąg  dalszy  te j ta jem n icze j księgi.

ks. R om an  B a rtn ick i, W arszaw a

A n to n  VÖGTLE, O ffen b a ru n g sg esch eh en  und, W irkungsgesch ich te . N eu te s ta -  
m en tlich e  B e iträ g e , F re ib u rg -B ase l-W ien  1985, V erlag  H erd e r, s. 328.

T erm in  W irku n g sg esch ich te  je s t sto sunkow o now y. W spółczesna egzege- 
za  zazw yczaj o k reś la  n im  oddz ia ływ an ie  tek s tó w  b ib lijn y ch  n a  n au k ę  i ży­
cie K ościoła czasów  p o n o w o testam en ta lnych . D latego  a u to r  czuł po trzebę  
w y ja śn ien ia , dlaczego te rm in  ten  znalaz ł się w  ty tu le  jego  dzieła. S tw ierdza  
w  przedm ow ie , że ca łe  pow ie lkanocne  p rzepow iadan ie , w ia rę  i życie, aż  po 
w ielog łosow y ch ó r późnych  pism  N ow ego T estam en tu , m ożna rozum ieć jako  
odpow iedź na o b jaw ien ie  Jezu sa  i w  ty m  sensie m oże być ono uw ażane  za 
W irkungsgesch ich te . Z arów no  zachow aw cze, ja k  i m n ie j lu b  bardz ie j a k tu ­
alizu jące  — w  zależności od różnych  sy tu ac ji, k ręg ó w  słuchaczy  i s taw ian y ch  
p y ta ń  — p rzek azy w an ie  tre śc i życia i d z ia ła lności Jezu sa , p row adzące  aż do 
ich  sp isan ia , m oże być ok reś lone  jak o  proces o d d z ia ływ an ia  (w irkungsgesch i-  
ch tlich er  P rozess) O b jaw ien ia , k tó re  w raz  ze Z m artw y c h w stan iem  osiągnęło  
sw ój szczyt i k res . A rty k u ły  zeb rane  w  części p ie rw sze j, noszące w spó lny  
ty tu ł: P rzepow iadan ie  Jezusa  i p rzeka z  Jezusa  s ięg a ją  w ięc  o b jaw ien ia  J e ­
zusa, n a to m ias t a r ty k u ły  n astępne , pośw ięcone lis to w i św . P aw ła  do R zym ian  
i in n y m  p ism om  now o testam en ta ln y m , trz eb a  ju ż  zaliczyć do W irku n g sg es­
ch ich te .

P rezen to w an y  tom  je s t w yborem  now szych a r ty k u łó w  a u to ra , do tyczą­
cych n ew ra lg iczn y ch  p ro b lem ó w  b ad ań  now o testam en ta ln y ch . P rzy g o to w u jąc  
do d ru k u  w  n in ie jszy m  zbiorze do n iek tó ry ch  z n ich  A. V ögtle d o d a ł uzu ­
p e łn ien ia  (do a rty k u łó w : o pery k o p ie  ch rzc ie lne j w  M k 1, 9— 11, o d y sk u to ­
w an y ch  m ocno w ierszach  M t 16, 17—19, o ro zu m ien iu  zbaw czej śm ierc i 
Jezusa).

P ie rw szy  w  tom ie a r ty k u ł (s. 11—33) poszu k u je  w ew n ę trzn y ch  p o w ią ­
zań  pom iędzy  p rzep o w iad an iem  Jezu sa  o Bogu i o k ró le s tw ie  Bożym. P rzed e  
w szystk im  d y sk u to w an e  je s t znaczenie w ypow iedzi Jezu sa  dotyczących p rzy ­
szłości, a  zw łaszcza p y tan ie , czy Jezu s m ów ił ty lk o  o przyszłym  nad e jśc iu  
k ró le s tw a  Bożego, czy racze j słuszn ie  u trz y m u je  p rzek az  synoptyczny , że 
sam  Jezu s  „k ró lew sk ie  pan o w an ie  B oga” ro zu m ia ł jak o  pojęcie o b e jm u jące  
te raźn ie jszo ść  i przyszłość eschatologicznego, zbaw czego d z ia łan ia  Boga.

A rty k u ł d ru g i (s. 34—49) m a c h a ra k te r  n ieco  polem iczny . W obec o s ta t­
n ich  p ró b  zw alczan ia  pochodzenia  m od litw y  „O jcze n a sz” w p ro st od Jezusa , 
a u to r  opow iada się za dob rze  uzasadn ionym , p rzy jm o w an y m  przez zdecydo­
w an ą  w iększość a u to ró w  poglądem , że obydw a u jęc ia  tego  te k s tu  (Łk 11, 
2c— 4 i M t 6, 9b— 13) w yw odzą się od m od litw y , w ypow iedz iane j po a r a -  
m e jsk u  przez sam ego Jezusa . Z w rócona zosta ła  uw aga  n a  eschato log iczny  
w ydźw ięk  p ró śb  sfo rm u ło w an y ch  w  liczbie m nogiej.

T rzeci a r ty k u ł (s. 50—69) po raz  p ierw szy  o p u b lik o w an y  zosta ł bardzo  
n iedaw no , bo w  r. 1982. A. V ögtle u s to su n k o w u je  się w  n im  do h ipo tez n a  
te m a t znaczenia  ty tu łu  „Syn  człow ieczy” w  źród le  Q, w y su n ię ty ch  w  p ra ­
cach  A. P o laga , P . H o ffm an n a  i H. S ch ü rm an n a . D odany  do obecnego w y­
d an ia  przyp is 54a w zm ian k u je  rów n ież  m onografię  W. G. K üm m ela , k tó ra  
uk aza ła  się w  r. 1984. J e s t  to  św iad ec tw em  śledzen ia  d y sk u s ji n au k o w ej 
i  odno tow yw an ia  w szelk ich  w ażn ie jszych  propozycji i rozw iązań . W sp raw ie
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k w estii pochodzen ia  ty tu łu  „Syn  C złow ieczy” w  Q A. V ögtle uw aża, że na  
uw agę zasługu je  „p rzypuszczen ie” H. S ch ü rm an n a . E gzegeta te n  doszedł 
m ianow icie  do w n io sk u , że 10 (lub  11) w ypow iedzi o S ynu  C złow ieczym  
w  Q zazw yczaj w y stęp u je  jako  zw ro ty  końcow e, a czasam i w prow adza jące , 
k o m en tu jąc , re in te rp re tu ją c , poszerzając. W ynikałoby  z tego, że . ty tu ł „Syn 
C złow ieczy” p raw dopodobn ie  n ie  należy  do n a js ta rs z e j w a rs tw y  Q, lecz m usi 
być p rzy p isan y  już w tó rn e j, k o m en tu jące j w arstw ie . T ak ie  zaszeregow anie 
pozw ala  je d n a k  nie w ięcej, ja k  ty lko  n a  p rzypuszczenie , że chodzi o w tó rn y  
tw ó r, w zg lędn ie  że ty tu ł „Syn C złow ieczy” zosta ł w  tych  słow ach w tó rn ie  
dodany . P y tan ie , czy te  dodane  „k o m en ta rze” są w tó rn y m  tw orem , czy n a ­
leża ły  do p ie rw o tn y ch  logiów , lub  n a w e t by ły  słow am i w ypow iedzianym i 
przez Jezusa , pow inno  być — zdan iem  V ögtlego — zb ad an e  w  spec ja ln e j 
rozpraw ie .

W czw arty m  a r ty k u le  (s. 70— 198), pośw ięconym  pochodzeniu  i p ie rw o t­
nem u sensow i p e ry k o p y  ch rzcie lnej M k 1, 9— 11, w  p ie rw o tn e j w e rs ji
A. V ögtle s tw ierdz ił, że po w sta ła  ona d la  p o trzeb  jud eo ch rześc ijan , d la  
stw ie rd zen ia  i up ew n ien ia , że Jezus u zn a jący  J a n a  C hrzcic iela  je s t w yższym  
od niego i o s ta teczn y m  w ysłańcem  Bożym . W u zu p e łn ien iu  a u to r  m. in. do ­
d a je , że p raw dopodobn ie  Jezus pozw olił się ochrzcić n ie  ty lk o  d la tego , że 
w  te n  sposób p o tw ie rd z ił J a n a  C hrzcic iela  jak o  po śred n ik a , lecz tak że  z te j 
ra c ji, że jak o  „M esjasz-S ługa” chcia ł uczynić p ierw szy  św iadom y k ro k  
w  k ie ru n k u  śm ierc i za sw ój lud , w  k ie ru n k u  ew en tu a ln eg o  ch rz tu  krzyża. 
S tw ie rd za  też  b ard zo  w y raźn e  p o w ie lkanocne  u k sz ta łto w an ie  te j perykopy .

W a r ty k u le  pośw ięconym  pochodzeniu  ob ie tn icy  p ry m a tu  w  M t 16, 17— 19 
(s. 109—140), zw łaszcza w  jego u zupe łn ien iu , a u to r  re fe ru je  różne op in ie  
egzegetów  n a  te n  tem a t. S am  stw ierd za , że n a jb a rd z ie j p raw dopodobną  w y ­
d a je  m u  się h ipo teza, że w yznan ie  P io tra  16, 16 należy  rozum ieć  jak o  M a- 
teuszow e w zm ocn ien ie  w y zn an ia  w  E w angelii M arka , a  odpow iada jące  m u 
b łogosław ieństw o  16, 17 trz eb a  uznać  za red a k c y jn y  tw ó r ew angelisty .

Od dosyć daw n a  p row adzona by ła  d y sk u s ja  w śród  egzegetów  p ro te s ta n c ­
k ich , czy Jezu s ro zu m ia ł sw oją  w ła sn ą  śm ierć  jako  w yd arzen ie  zbaw cze. 
W  o sta tn im  dziesięcio leciu  rozgorzała  ona rów n ież  w śród  bib listów  k a to lic ­
k ich. G łów nym i je j p ro tag o n is tam i są  H. S ch ü rm an n  i R. Pesch. H. S ch iir- 
m an n  z ab ie ra ł k ilk a k ro tn ie  głos w  te j sp raw ie , opub likow ał k ilk a  k siążek , 
w  k tó ry ch  d o k ład n ie j uzasadn ia , a le  tak że  częściow o m odyfiku je  w łasn e  po­
glądy. P ie rw o tn ą  sw o ją  h ipo tezę, ja k o b y  Jezu s  zbaw cze znaczen ie  sw oje j 
śm ierc i dostrzeg ł szczególnie w  m om encie sw ej zastępczej, jed n a jące j śm ierci, 
u zn a ł później H. S c h ü rm a n n  za zaw ężenie. P ozosta je  je d n a k  w ie rn y  tezie , 
że zbaw cze znaczenie śm ierc i Jezusa , k tó re j „ ak tu a ln a  sku teczność zbaw cza” 
m ożliw a by ła  do rozpoznan ia  dopiero  n a  pod staw ie  zm artw y ch w s tan ia  J e ­
zusa, „p o tenc ja ln ie  z aw arte  by ło” w  „św iadom ej służbie  śm ierc i” esch a to lo ­
gicznego Z baw cy, a „w  w y ja śn ia jący ch  gestach  o s ta tn ie j w ieczerzy... w  spo­
sób d ras ty czn ie  obrazow y (a w  słow ach tow arzyszących  gestom  ty lko  a lu ­
zyjn ie), a le  je d n a k  bezpośredn io  zosta ła  ona u tem a ty zo w an a” (Jesu  u re ige­
n es T o d esverstä n d n is , B onn  1980, s. 300, 305). S ch ü rm an n  uw aża, że n a j­
s ta rszą  fo rm ę słów  in te rp re tu ją c y c h  o s ta tn ią  w ieczerzę p rzek azu je  Ł k  22, 
19—22 a, a le  pod k reś la , że n ie  znam y dosłow nego ich b rzm ien ia  (tam że, s. 
299. 301—304). Czy Jezu s ro zu m ia ł sw o ją  śm ierć  w  sensie bezpośrednio  
zbaw czym , w ed ług  S ch ü rm an n a  pow inn iśm y  „na podstaw ie  gestów  o sta tn ie j 
w ieczerzy  pozostaw ić jako  sp raw ę o tw a rtą  i uw ażać  to  za m ożliw e” (tam że, 
s. 304). „O słow ach Jezu sa  z o s ta tn ie j w ieczerzy  n ie  w iem y w ięcej od tego, 
co w y ra ż a ją  gesty : eschato log iczne zbaw ien ie  p rzychodzi poprzez K rzyż” (tak  
trz eb a  p rze tłum aczyć  u tw o rzo n e  z g reck iego  słow o stauro log isch  — s. 304).

W edług R. P e sch a  w  M k 14, 22—25 m am y  n a js ta rs z y  opis o s ta tn iego  
p osiłku  Jezu sa , będącego ucz tą  p asch a ln ą  spożyw aną w  noc przed w ydan iem . 
W  1 K or 11, 23 b— 25 zam ieszczony je s t „n a js ta rszy , p ie rw o tn y  ku lty czn o - 
-etio logiczny te k s t o ch rześc ijań sk ich  ucz tach  P a ń sk ic h ”. P o w sta ł on ju ż
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w  n a js ta rsze j, m ów iące j po a ra m e jsk u  w spólnocie, a le  je s t w tó rn y , tzn. 
m ożna go w yprow adzić  od tam teg o  tek s tu . „Z godnie ze sw oim , w ypow iedzia­
n y m  w  in te rp re tu ją c y c h  słow ach  z o sta tn ie j w ieczerzy, rozum ien iem  śm ierci, 
Jezu s u m ie ra  zadośćczyniąc za tych , k tó rzy  Go odrzucili, za «wielu», za ca ły  
Iz ra e l” (Das A b en d m a h l und  Jesu  T o d esverstä n d n is , F re ib u rg  1978, s. 108). 
Bez tego  h is to rycznego  w yd arzen ia  „pow ielkanocny  rozw ój ru c h u  Jezusow e­
go h is to ryczn ie  b y łby  n iez ro zu m ia ły ” (tam że, s. 114).

W różny  sposób u s ta w ia ją  obydw aj au to rzy  zbaw cze rozum ien ie  śm ierc i 
przez  Jezusa  w  p e rsp ek ty w ie  Jego p rzep o w iad an ia  o B ogu i o K ró les tw ie  
Bożym . H. S c h ü rm a n n  uw aża , że Jezu s w łaśc iw ie  od p o czą tku  łączy ł sw o ją  
o fe rtę  k ró lestw a  z m yślą  o śm ierci jako  śro d k u  zapew n ia jący m  zbaw ien ie , 
n aw e t jeś li tego  jeszcze w y raźn ie  n ie  w ypow iadał. N a to m ias t R. P esch  sądzi, 
że dop ie ro  po g en e ra ln y m  od rzucen iu  Jego  o rędzia  p rzez  Iz rae l, Jezus w y raz ił 
m yśl o zbaw czej śm ierci.

A. V ögtle re fe ru je  n ie  ty lko  dyskusję  pom iędzy ty m i dw om a b ib lis tam i, 
le^z odno tow u je  tak że  w łącza jące  się do n ie j głosy in n y ch  egzegetów  (s. 141— 
167). A u to r w yg łosił na  te n  te m a t re fe ra t  na IV  E u ro p e jsk im  K ongresie  
Teologów  w  r. 1981, po raz  p ierw szy  o p u b likow any  w  r. 1984. J e s t to  jedno  
z n a jb a rd z ie j o s ta tn io  d y sk u to w an y ch  zag ad n ień  b ib lijn y ch : od m o m en tu  
w yg łoszen ia  r e fe ra tu  u kaza ło  się już k ilk a  dalszych  p ra c  na  te n  te m a t i a u to r  
czuł się zobow iązanym  do n ap isan ia  długiego uzu p e łn ien ia  w  obecnej p u ­
b likacji. D yskusję  p o d sum o w uje  s tw ierdzen iem , że każda  z p rzedstaw ionych  
prób , w łącza jąc  w  to  m in im alis ty czn e  rozw iązan ie  H. S ch iirm anna , o p e ru je  
za łożen iam i i a rg u m e n ta m i, k tó re  trz eb a  ocenić jak o  w ą tp liw e  lu b  n ie  do 
u trzy m an ia . Z es taw ien ie  ty ch  h ipo tez  przez  A. V ögtlego m ia ło  na  celu  u k a ­
zan ie  zasadniczych  p u n k tó w  w idzen ia , k tó re  m ogą m ieć znaczen ie  d la  d a l­
szej d y sk u s ji n ad  ty m  cen tra ln y m  obecnie tem a tem  egzegezy.

R ozw ażan ia  n a d  M arkow ym  rozum ien iem  słów  o św ią ty n i w  M k 14, 58 
(s. 168— 188) kończą  się w y rażen iem  przypuszczen ia , że ro zd arc ie  zasłony  
p rzy b y tk u  w ed ług  in te n c ji M ark a  in sy n u u je  także  m yśl o bezpośredn ich , 
pozy tyw nych  sk u tk a c h  śm ierc i Jezu sa , a  m ianow icie  w sk azu je  początek  spe ł­
n ia n ia  się p ro ro c tw a  o św ią ty n i, zam ieszczonego w  M k 14, 58: śm ierć  Jezu sa  
um ożliw iła  założen ie  złożonej z Żydów  i pogan  w spó lno ty  zbaw czej, k tó re j 
u k o n sty tu o w an ie  n a s tą p i w  „ciągu trz ech  d n i”, czyli w  k ró tk im  czasie.

P ow iązane  ściśle z n a u k ą  Jezu sa  o nadchodzącym  k ró les tw ie  Bożym  
oczekiw anie eschato log iczne  o trzym ało  now ą in sp irac ję  od opartego  n a  w ie ­
rze w ie lkanocne j oczek iw an ia  na  p rzy jśc ie  C h ry s tu sa  na  sąd  i dokonan ie  
się zbaw ien ia . W y łan ia ją  się s tąd  dw a p y ta n ia  pod ad re sem  W irku n g sg es­
ch ich te , n a  k tó re  odp o w iad a ją  dw a a r ty k u ły  d ru g ie j części zb ioru : Co m ożna  
pow iedzieć  o in te n sy w n o śc i ty ch  o czek iw a ń  na  pod sta w ie  osta tn iego  z  za ­
ch o w a n ych  lis tó w  Paw ła?  (II, 1 — chodzi tu  o te k s t Rz 13, 11—14 — s. 191— 
204), oraz Ja k ie  m a  zn a czen ie  p rzeko n a n ie  o bardzo b lisk im  zb a w ien iu  dla  
obow iązyw a lności i  m o ty w a c ji e tyc zn ych  żądań  i n a p o m n ień  apostoła?  (II, 
2 — p a rak leza  i escha to log ia  w ed ług  Rz 13, 11— 14 —  s. 205—217).

D ział trzeci, o b e jm u jący  rów nież  dw a a r ty k u ły , do tyczy  a p o sto la tu  i u rz ę ­
du  kościelnego. C hodzi o odpow iedź n a  p y tan ie , n a  ile  i w  ja k im  sensie  
pozw ala ją  lis ty  P a w ła  i p ism a po-P aw łow e rozpoznać legalizac ję  rozw o ju  
ek lez ja ln y ch  fu n k c ji i s t ru k tu r . N ew ralg iczne  znaczen ie  m a tu  zw łaszcza 
p y ta n ie  o su k cesję  ap o sto lsk ą  (III, 1 — s. 221—279). D uże znaczenie  d la  
d y sk u s ji o u rzędz ie  P io tro w y m  m a rów n ież  fa k t w y b o ru  im ien ia  P io tra  n a  
ok reś len ie  a u to ra  2 P , co św iadczy  o d o w arto śc io w an iu  nauczycielsk iego  
u rzęd u  tego ap o sto ła  w  czasach  red ag o w an ia  lis tu  — tem u  zag ad n ien iu  po­
św ięcony  jes t a r ty k u ł „Piotr i P aw eł w ed łu g  D rugiego L is tu  P io tra” (s. 280— 
294).

D ział IV  m a ty tu ł: F en o m en  p ism  „ kanon icznych” i p y ta n ie  o k o m p e ­
te n tn y  w y k ła d  P ism a  Św iętego . P ie rw szy  z zam ieszczonych tu  a rty k u łó w  
p o k azu je  jak  te n d e n c ja  do zachow an ia  i zabezp ieczenia  sk a rb ca  w ia ry  na
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te ra z  i na przyszłość p ro w ad z iła  do u s ta len ia  k an o n u  (IV, 1 — s. 297—304). 
N a podstaw ie  2 P  1, 20 b u k azan a  też zosta ła  tro sk a  p ie rw o tnego  K ościoła 
o w łaśc iw ą  in te rp re ta c ję  P ism a  Św iętego  (IV, 2 —■ s. 305— 328).

C ały tom , choć złożony z po jedynczych  a r ty k u łó w  n ap isan y ch  w  ró ż ­
n y m  czasie, s tan o w i w  ten  sposób pew ną  całość. U kazu je  dosyć w ażną część 
d o robk u  p isa rsk ieg o  au to ra . O dno tow u je  p rzeb ieg  d y sk u s ji na  n a jb a rd z ie j 
in te re su jące  o s ta tn io  egzegetów  tem aty . Z ty ch  ra c ji  w y d a je  się, że w a rto  
pośw ięcić  m u  uw agę.

ks. R om an  B a rtn ick i, W arszaw a

R udolf SC H N A C K EN B U R G , Die s ittlich e  B o tsch a ft des N eu en  T es ta m en ts , 
to m  1: V on Jesus zu r  U rkirche , F re ib u rg -B ase l-W ien  1986, V erlag  H erd e r, 
s. 272 (H erders theo log ischer K o m m e n ta r  zu m  N euen  T es ta m en t, S u p p le ­
m en tband ).

B ardzo dobrze się dzieje, że w y d a je  się u  n a s  dosyć dużo p rac  teo lo ­
gicznych, tłum aczonych  z języków  obcych, choć czasem  u k azu ją  się one 
z dużym  opóźn ien iem  w  s to su n k u  do o ryg ina łu . O pub likow an ie  przez  P ax  
dzieła jednego  z n a jw y b itn ie jszy ch  w spó łczesnych  egzegetów  n iem ieck ich  
R. S ch n ack en b u rg a , pośw ięconego nauce  m o ra ln e j N ow ego T estam en tu , 
w trzydzieśc i la t od u k azan ia  się p ierw szego  w y d an ia , a  dw adzieśc ia  la t 
od w y d an ia  d rug iego , m im o w szystko  na leża ło  pow itać  z zadow olen iem , bo 
je s t to n a p ra w d ę  dzieło w artośc iow e, zasłu g u jące  n a  p rzyb liżen ie  go czy te l­
n ikow i po lsk iem u. D la ścisłości p rzypom nijm y , że p ierw sze  w y d an ie  dzieła 
R. S ch n ack en b u rg a  ukazało  się w  r. 1954, d rug ie , poszerzone i u lepszone 
w  r. 1962. W łaśn ie  to  d ru g ie  w y d an ie  zo sta ło  p rze tłum aczone  p rzez  F ra n ­
ciszka D ylew skiego  i w y d an e  przez In s ty tu t  W ydaw niczy  P a x  w  r. 1983, 
p t. N auka  m ora lna  N ow ego T esta m en tu . P ozosta libyśm y  u sa ty sfak c jo n o w an i 
tym , że m am y  w  o jczystym  języku  książkę  w yb itnego  egzegety  z b ib lijn e j 
teo log ii m o ra ln e j, gdyby  n ie  fak t, że w  r. 1986 w  w y d aw n ic tw ie  H e rd e ra  
u kaza ło  się now e w y d an ie  te j pozycji będące, ja k  g łosi s tro n a  ty tu ło w a , 
całkow icie  now ym  opracow an iem . Od ra z u  budzi się p y tan ie , czy n ie  n a ­
leżało w obec tego je d n a k  nieco zaczekać i tłum aczyć  tę  n a jn o w szą  w ers ję . 
P o ró w n a jm y  w ięc ze sobą w y d an ie  d ru g ie  dzie ła  w  tłu m aczen iu  po lsk im  
z w y d an iem  n a jnow szym , by  w iedzieć, co je s t w  n im  now e, co s tra c iliśm y  
dzięk i — ja k  się o k azu je  — spóźnionem u, a  jednocześn ie  p rzedw czesnem u 
tłum aczen iu .

D rug ie  w y d an ie  dzieła R. S ch n ack en b u rg a  zaw iera ło  trzy  części: I. Mo­
ra in e  w ezw a n ie  Jezusa , II. N auka  m ora lna  K ościoła  p ierw o tnego , II I . N auka  
m oralna  w y b itn y c h  p rzed sta w ic ie li K ościoła p ierw o tnego . W ydany  obecnie 
to m  odpow iada dw om  p ie rw szym  częściom  drug iego  w y d an ia , u k azu ją c  d ro ­
gę „od Jezu sa  do K ościoła p ie rw o tn eg o ”. Z apow iedziany  już  je s t d ru g i tom , 
k tó ry  będzie nosił p o d ty tu ł: Die u rch r is tlich en  V erkü n d ig er . Z asygnalizow a­
no, że będzie on z aw ie ra ł n au k ę  P aw ła , uczn iów  P aw ła , synop tyków , J a n a , 
J a k u b a  i innych . B ędzie w ięc on rozw in ięc iem  trzec ie j części d rug iego  w y­
d an ia , k tó re  z aw ie ra  rozdziały : I. S w . P aw eł, II. Sw . Jan, III. S w . Ja ku b , 
IV. In n e  św ia d ec tw a  p arenezy  sta rochrześc ijańsk ie j.

T akże is tn ie jący  ju ż  p ierw szy  to m  ro zw ija  i poszerza zag ad n ien ia  roz­
p a try w a n e  w  dw óch  p ie rw szych  częściach w y d an ia  drug iego . Z osta ł on  po­
dzielony  n a  dw ie  części: I. M oralne żądania  Jezusa , II. K ościół p ie rw o tn y  
o m o ra ln ych  żądan iach  Jezusa . O bydw ie te  części zostały  znacznie p rze ­
kształcone.

C ały  tom  poprzedzony  został w prow adzen iem , w  k tó ry m  a u to r  rozw aża 
re lac je  zachodzące m iędzy  e ty k ą  ra c jo n a ln ą , czyli filozoficzną, a  n a u k ą  m o­
ra ln ą  o p a rtą  n a  B iblii, czego n ie  było w  po p rzed n im  w y d an iu .


